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Ceny prenum eraty
Wc Lwowie

aez doręczenia do cio- 
m j rniesięcznie . . z ł. o-Su 

i  dostawą do domu . zł. 6*10 
ni. prowincji 

i  przesyłką pocn . z ł. 6 ' io
zł. granica z ł. 9*06
Numer pojedynuy we 
Lwowie i na prowincji 25 gr. wychouzi codziennie rano

Cenj ogkcued:
Za 1 wiersz milimetr. (6*/i ,c®- 
szer.) v. zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w tjdUcsłaneni i w nekr. 
g r  50 . w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paskiw tek­
ście gr. 20. pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. 1* —. 
Za jedno słowo w*drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 12, matrymonial­
ne, korespondencje orywaine za 
.iłowo gr. 20 , dla poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zasttze 
leniem miejsc 20  prt. Zagrani­

czne o 5 0  proc. drożę-.
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Hmtfenburg nie uzyska! połowy głosów.
PRZEBIEG WYBORÓW W BERLINIE SPOKOJNY. _  NA PROWINCJI KRWAWE STARCIA.

Berlin, 13 maTca. (PAT.). Pomimo 
święta dzień dzisiejszy zaznaczył się 
w Berlinie wzmożonymi rucnem ulicz­
nym. Zainteresowanie wyborami nie­
zwykle. Po ulicach miasta krążą 
wzmocnione patrole policji konnej i na 
samochodach. W śródmieściu zwłasz­
cza w okolicach gmachów rzącdo- 
wych. pałacu prezydenta Hiudenbuiga 
i prezydium policji krążą oddziały po­
licji znajdujące się w ostrem pogoto­
wiu ulannowem. Z wielu domów robo 
tniczych powiewają czerwone sztanda 
ry z napisami: „Glosujcie na Thaima- 
na, niech żyje Thalman“.

Przebieg wyborów jest dotychczas 
normalny 1 względnie spokojny. Tu i 
ówdzie były  tylko drobne starcia.

Z prowincji natomiast nadchodzą 
wiadomości o krwawym przebiegu 
dnia.

W  m oście westfalskiem Siegen miu 
ty miejsce poważniejsze starcia mię­
dzy komunistami i policją, przyczern z 
obu stron pa-dły saiwy rewolwerowe. 
Jeden robotnik został zabity. W Kolo- 
nji robotniczej pod Magdeburg em ko 
muniści zastrzelili 2 Reichsbannerow- 
ców.

Beriin, 13 marca. iPAT.). Dziś przed 
południem w Hiiheswagen w  Nadrenji 
doszło do krwawego starcia między 
komunistami i hitlerowcami. Trzech 
komunistów zostało zabitych.

Berlin, 13 marca. (PAT.). Godzina

WALNE ZGROM. BRATNIEJ
POMOCY UNIW. WILEŃSKIEGO.
Wilno, 13 marca. (PAT.). Przez cała 

noc z 12 na 13 bm. odbywało się wal­
ne zgromadzenie Bratniej Pomocy 
stud. uniw. Stefana Batorego. Udzielo­
no dotychczasowemu zarządowi abso­
lutorium. Prezesem  wybrano kaudyda 
ta bloku gosp.-nar. Stan. Ochockiego 
(623 głosów'). Kandydat kół nauko­
wych dotychczas, prezes Dembiński 
otrzyma! 557 gł. W skutek takiego wy­
niku młodzież zgrupowana w komite­
cie kó! naukowych nie brała udziału w 
dajszych wyborach.

CZYŻBY TO BYł SYN LIND3FRGHA
* Londyn, 13 marca. (PAT.), Otrzyma 

no wiadomość z Ameryki, ze w Cross 
wi'le zatrzymano cztery osoby z dziec 
kiern podobnem do zaginionego dziec­
ka Lind-bergha. Na mocy telefoniczne­
go opisu fcanefcergh oświadczył, że 
dziecko wydaje się być jego synem. 
Potwierdzenia tych wiadomość' brak.

POTWORNE MORDERSTWO NA 
POLCE. I

Paryż, 13 marca. (PAT.). W  Lafo- 
rest około go-dz. 9 rano kolporter ga- , 
zet polskich zastał w kawiarni Stan. j 
Morgi ia podłodze w kałuży krwi 14 j 
letnią Heienę Tomczak,, niedającą zna- j 
ku życia: lekarz stwierdzi? straszną ra 
nę na głowie od uderzenia siekiery'. 
Po przewiezieniu do szpitala Helena 
zmarła. O m orderstw ie zawiadomiono 
ojca w  Belgji, oraz matkę w Polsce.

18-30 W e wszystkich lokalach wybor­
czych w Berlinie punktualnie o godz. 
18 zamknięto głosowanie. Z prowincji 
nadciioozą w iadomości o niezwykłe 
wysokiej frekwencji ‘głosujących (od 

80 do 90 proc.). W  Sehwering jeden z 
uczestników bójki został ciężko ranny 
W  M otrs 10 osób zostało rannych. W 
miejscowości Persdori w Górach Ol­
brzymich na Śląsku 3 nar. soc. odnio­
sło poważne rany.

Berlin, 13 marca. (PAT.). Wedle pro 
wizorycznych obliczeń ilcść uprawnio 
nych do głosowania w yraża się cyfrą 
okoto 43,000 000 z czego oddano 36 mil 
jonów głosów'. Zwycięstwo przypadło • 
by temu kandydatowi, któryby uzy­
skał więcej m i połowę tych głosów.

WYNIKI WYBORÓW.
Berlin, 13 marca. Godz. 23l30 (PAT.) 

Obliczono dotychczas 34,200.000 głosów
Sytuacja została wyjaśniona o tyle, 

iż jest mało prawdopodobnem. aby w 
1-szem głosowaniu Hindenburg uzy­
skał absolutną większość.

Hindenburg otrzymał 16,772.000.
Hitler 10,452.00.
Thannar. 4.575.000.
Diisterberg 2.279.0UO.
Winter 93.0000.
Unieważnionych 26000.
Z dotychczasowych wyników głosc 

wania wićocznem jest, że wpływry na­
rodowych socjalistów znacznie wzro­
sty.

O s t a t e c z n e  w y n » K r  w y b ó r  ó w .
Berlin, 14 marca. Godz. 1*45 (PAT.) I 

Według ostatecznych obliczeń wyniki 
głosowania w  całej Rzeszy z zastrze­
żeniem pewnych popraw ek przedsta­
w ia j  się następująco:

Ważnych głosów oddano 37,625.219. 
Hindenburg otrzymał 18,659.304.
HHler 11,325.573. -

Thhlman 4,970-398,
Duesterberg 2,559.092.
Winter 11 452.
Resztę głosów unieważnione.
Z powodu braku małej cyfry gło­

sów',* około 150.000 Hindenburg Pędzie 
musiał stanąć do 2 wyborów.

Skutki krachu Kreugera.
Paryż, 13 marca, (PA T). Samobój­

stwo Kreugera w yw ołało tu wielką 
sensację. Trudności Kruegera miały 
swe źródło w  pożyczkach udzielonych 
przez niego niektórym krajom, które 
ogłosiły moratorium. Kreuger zmuszo 
ny by7? spłacać pożyczki bankowe, za- 
ciągmęte w7 Anglji i w  Stanach Zjedn. 
Krach jego nie może w niczem zaszko­
dzić Francji. Bezpośrednie konsekwen 
cje krachu poniosą przedewszystk;em 
am erykańskie koła finansowe.
, Londyn, 13 marca. (PAT.). Samobój 
stwo Kreugera wywołało tu uieslycha 
113 wrażenie j może mieć jak naMaiej 
idące skutki gospodarcze na giełdach 
całego świata.

W  Szwecji samobójstwo Kreugera 
uważane jest poniekąd za katastiofę 
narodową.

Gabinet szwedzki zwołany został 
o północy

i uchwalił bezwłocznie wniesienie do 
parlamentu nadzwyczajnej ustawy 
ogłaszającej m oarorjum  dla długów 
firm prywatnyoh. Natomiast po posie­
dzeniu gabinetu

zebrał się  w nocy parlament,
który obradował całą noc i obradować 
będzie również dziś, tak, że ustaw a o , 
moratorium przyjęta zostanie w cią- 1 
gu dnia dzisiejszego i jutro wejdzie w 
życie. Szwedzki Bank Narodowy udzie 
lił uledawmo szwedzkiemu Tow. zapał 
czanemu pożyczki w wysokości 100 
m ik koron szwedzkich.

Paryż, 13 marca. (PAT.). Omawśa- 
ąc trudności ! finansowa ■ koncernu 

Kreugera. prasa francuska p;sze że 
przedsiębiorstwa Kreugera ucier­
piały nie tyle wskutek ogólnoświa 
towego kryzysu ile przez umiesz­
czenie w Niemczach trzech mil­
iardów, które zostały zamrożone

katury bez aplikacji i egzaminu adwo­
kackiego od warunków, zapewniają­
cych należyte przygotowanie do za­
wodu. Po wysłaniu depesz hołdowni­
czych do p. P rezydenta Rzphtej i mar 
szatka Piłsudskiego zjazd zamknięto..

W czasie bankietu wygłoszono sze­
reg przemówień.

Minister spraw. Michałowski
oświadczył m. inn. „Wielki odłam sta­
nu adwokackiego dąży do snarmonizo 
wania swych żywotnych interesów z 
interesami państwa, co więcej w tern 
dążeniu przyświeca panom myśl że 
tam. gdzie harmonja nie da się w ytwo 
rzyć należy ją osiągnąć przez zrezy­
gnowanie z interesów grupy na rzecz 
interesu państwa. To właśnie .raduje 
mnie jako polskiego min. spraw, i jako 
współpracownika marsz. 'Piłsudskiego 
że panowie nie jesteście adwokaturą 
Ż37iacą • pracująca w Polsce, ale dla 
Polski.

u  "\ f ‘ i. ’ ; • i }■' ’ I

m. Zęleski u nrem . Tardieu.
Paryż, 13 marca. (PaT .). O rozmo­

wie jaką miał premjer Tard^eu z min, 
Zaleskim L‘ Intel sigeant donosi, że 
trw ała ona pół godziny i dotyczy głó 
wnic konferencji rozbrojeniowej oraz 
projektu federacji gospodarczej państw 
naddunajskich,

o -- *
110 SKRZYŃ ZŁOTA SOWIECKIEGO

DLA NIEMIEC.
Paryż, 13 marca. (FAT.). Donoszą z 

Moskwy, zę 110 skrzyń złota wysłano 
przez Łotwę dta Banku Rzeszy tiiem.

i
l  PADEREWSKI Z CHICAGO

Chicago 13 marca. (PAT.). P rzybył 
tu . w piątek Ignacy Paderewski, które 
go powitał burmistrz miasta, Rada 
inie;ska, przedstawiciele licznych orga 
ulzacyj polskich i tłumy publiczności. 
Kóncert Paderewskiego odoęazie się 
w niedziele.

BÓJKI NAR. SOCJALISTÓW
Z KOMUNISTAMI W' MTEDNIU.
Wiedeń, 13 marca. (PAT.) Dziś urzą 

dziii narodowi socjaliści demonstracyj 
ny pochód, W  czasie bójki z komuni­
stami zostało zranionych 6 demonstran 
tów i jeden policjant.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA 
PAŃSTWOWEGO.

Zjszd Kiiły adwnhalów Rzaltei 
w Warszawie.

Warszawa, 13 III. (PAT.) W dń. 12 
i 13 bm. obradował w W arszawie 
zjazd koła adwokatów Rzplitej pol­
skiej. Głównym celem zjazdu było za­
jęcie stanowiska wobec zgłoszonego 
przez rząd projektu ustaw y o ustroju 
adw7okatury.

Uchwalono jednomyślnie rezolucję 
omawiającą zasady, na iakich winien 
się opierać ustrój adw okatury a miano

wicie zachowanie naczelnej*rady ad­
wokackiej. oddzielenie autonom, sądo 
wnlctwa dyscypl. i w  II. instancji, ogra 
n ozenie w ładzy sadów w stosunku ao 
adwokatów na rozprawie do Kar po­
rządkowych z wyłączeniem doraź­
nych represyj dyscyplmarnych, wolno 
ści słowa, zagwarantowanie tajemnicy 
zawoaowe.iJizaehowanie aplikacji, są-
rlmirpi ii<T4la<Tnio.Ti.ia rłncfpTkll fiD JłnTWV«

Lwów, 14 marca.

W czoraj po południu w  nreszkaniu 
swem przy D^oazc Kulparkowskiei 76 
popełnił samobójstwo urzędnik Mono­
polu Tytomoymgo Jaworski. Znalezio 
nc go w iszacego na pętli. F o wód sa­
mobójstwa narazić nieznany Zwłoki 
Jaworskiego odsta\ dono do Instytutu 
medycyny sadowej.

= o =

— Zajęcie sklepu Do zamknięteso 
kiepu Benjamina Sprunga przy  ul. 

Słonecznej 34 przyszedł Józer R ottd , 
mieszkający w +ej kamienicy, pozry­
w ał kłódki i zajął sklep Nieprawnym 
tym „zajazdem1- zajęła się połacią.
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Poniedziałek
Matyldy kr. 

Jutro: Longina 
Wschód słońca 5 54 

Zachód 17 38
TEATR WIELKI. "

Poniedziałek 14 bm. godz- 8 „Ludzie 
w hotelu".

Wtorek 15 bm. godz. 8 „Ludzie w  ho- 
elu“.

TFATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek 14 bm. godz. 8 „Szczęście 

od jutra".
Wtorek 15 bm. godz. 8 „Szczęście od 

jutra ‘.

KWOTFATRY.
APOLLO: „Purpurowa gondola” ,
CAS1NO: „Trader Hotn".
CHIMERA: „Tajemnica sekretarki'1.
GRAŻYNA: „Pod kuratelą".
KOPERNIK: „Quo vadis“.
LEW : „Bezimienni bohaterowie".
MARYSIEŃKA: „Quo vadis“.
MIRAŻ: „Przeznaczenie" oraz „Da­

ma kameljowa.1
OAZA: „Czterech z Legji".
PAŁACE: „Cygańskie romanse".
PAN: „Madam Satan".
PROMIFŃ: „Intrygant" tm d  Jan- 

nings.
RAJ: „Poskromienie złośnicy".
STYLOWY: „Miłość Georgetty" i

komedia dźwiękowa.
SŁONCE: „Moralność P an ; Dul-

skiej“
UCIECHA: „Hadzi M urat" i „Szkar 

łatny rumak".

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my arkusz powieści P ierre Mac Orląn 
p. t. „Czyj to glos?"

—'lem peratura we Lwowie w  dniu 
13 bm. w ynosiła: o godz. 7 rano ci­
śnienie barom. 734.97, tem peratura 
—9.0, o gixlz. 1 w  południe ciśnienie 
barom. 734.11, tem peratura —3.4, o 
godz. 9 wieczór ciśnienie barom etry- 
ezne 735.56, tem peratura —4.1.

= □ =
— Opera. W  środę 16 bm. o godz.

Gej koncert francuskiego kompozyto­
r a  Maurycego Ravela. W  poniedzia­
łek  21 bm. o godz 7.30 po raz trzeci 
ipera „Poławiacze Pereł" W  przy­
gotowaniach „Hugenoci" 1 „Faust", 
[w opracowaniu muzycznem dyr. Dol- 
iżyckiego.

— Bójka na placu św. Jura. W czoraj 
wieczorem przez pl. św. Juraprzecho 
dz;ł Stefan Tkaczyszyn. Nagle napadł 
nań Michał Bołibrzuch z Batorówki z 
gromadą tow arzyszy. Pobito go cięż­
ko a  jeden z napastników ugodził go 
nożem poza ucho.

— Zaczadzenie. W czoraj uległa za­
czadzeniu w raz z 13-letnim synkiem 
33-letaia Stanisława Stocker, wdowa 
po robotniku (Pasieki 30) Oboje zdoła­
no uratować. P rzyczyną wypadku w a 
dliwa budowa pieca.

— Nagły a przypadkowy zgon ko­
biety. 53-letnia Rozalja Fedyn scho­
dząc ze schodów’ w sułerynach (ul Jó 
zefa 2) poślizgnęła się i upadła na be­
tonową posaazkę. Natychmiast straci­
ła przytomność. Gdy przybył w ezw a­
ny  lekarz dr. Dzńałwński, stwierdził 
już śmierć i polecił zwłok! odstaw ić do 
Instytutu* medycyny sądowej.

— Kasiarze pod kluczem. Jako poj 
de.irzarych o dokonanie włamania ka­
sowego w sklepie Leiba Silbera przy 
ul. Słonecznej, o którem  wczoraj do­
nieśliśmy, aresztowano: Salomona 
Schwarza, Szym-ona Friema, Jonasa 
Gabla, Juljana SchoTa i  Mozesa Gros­
sa.

— Znowu napad uliczny. Gdy Fran­
ciszka W ięckowska (Tarnowskiego 
90) szła ulicą Tarnowskiego, przysko­
czył do mej jakiś osobnik wydarł jej 
iorebke z gotówka 100 zł. i uciek

Lzlś premjera największego Mmu dźwiękowego p t

„Pu rp u row a g o n d o la 1.
Najwspanialsze zabawy karnawa oy.e, pr_e-udowna muzyka 
i wvstawa. W et. roi. Jó7ef childsraut i Dorota bouchier

Święto dswneno Lwowa.
Uroczystość srebrnych godow To­

w arzystw a Miłośników Przeszłości 
Lw ow a połączona z czterdziestole­
ciem pracy archiwalnej dyr. Aleksan­
dra Czołowskiego zgromadziła wczo­
raj w  połuonie w  udekorowanej kwia 
tami sali Rady Miejskiej Lwów stary  
i młody. W  licznem gronie uczestni­
ków akademji reprezentowane były 
władze duchowne i świeckie, cywilne 
i wojskowe, rządowe i miejskie oraz 
instytucje naukowe i kulturalne. Obe­
cni byli ks. arcyb. Twardowski, wi- 
ceprez. prez. Sądu Antoniewicz, prez. 
prokur. Hamerski, prez. dyr. kol Wik 
tor, prez. miasta Drojanowski, wicepr. 
dr. Kubala i Irzyk, ref. oświatowy 
garn. mjr. Klink, konsul rumuński Gal 
lin, konsul czechosł. Jiiasek, b. woje­
woda Gołuchowski, dyr Ossolineum 
Remacki, dyr. Targów W sch. Gros­
man, prez. Syndykatu Dziennikarzy 
Pol. Ruile i w. i. Na honorowem miej 
scu zasiadł jubilat.

Dobrze zgrany chór Bard pod ba­
tutą p. Kryńskiego odśpiewał hymn 
„Gaudę M ater Polonia" i w yjątek z 
„Ślubów Jana Kazimierza" Miecz. Soł 
tysa, poczem art. dram. Peliński w y- 
klosił w iersz Opałka „Lwów". Nastą­
pił szereg przemówień, w  którym  pier 
w sze wygłosił senior Tow. Miłośni­
ków Przeszłości Lwowa red. Bialynia 
Chołodecki, kreśląc historję lego zrze­
szenia i wręczając dyr. Czołowskie- 
mu ozdobnie oprawiony egzemplarz 
„Studjów lwowskich" jako dar Towa­
rzystw a. W iceprez. dr. Kubala złożył

imieniem miasta życzenia obu jubila­
tom, podnosząc zarowno znaczenie 
pracy tej instytucji dla kultury miasta 
i narodu, jak też zasługi dr. Gzołow- 
akiego w dziedzinie organizacji lwow­
skich muzeuów' i archiwów, ochrony 
zabytków i piśmiennictwa historyczne 
go.

Prof. dr. Chyliński przemawiając 
imieniem Komisji archiw.-muzeaineij 
Rady Miejskiej podkreślił w  pięknem 
przemówieniu w yjątkow ą rolę Lw o­

w a w  obronie cywilizacji europejskiej 
oraz dzisiejszy stan muzeów i archi­
wów lwowskich, które stały  s^e pier­
wszorzędnym w arsztatem  pracy na­
ukowej i stoją w śród miast polskich na 
•najwyższym poziomie. Dalej wygłosi­
li przemówienia: w  imieniu pracowni­
ków muzealnych i żw iązku Numizma­
tyków dr. Mękicki, Tow. Miłośników 
książki p. Kotula, Tow, Heraldycznego 
dyr. Pierzchała.

W końct zabrał głos jubilat, k tóry 
podziękował wszystkim  za w yrazy 
uznania, nazywając je miezasłużonemi 
i orrow ił historię powstawania lwow­
skich muzeów, przyczem zwróci! uwa 
gę na zasługi sw ych współpracowni­
ków, a  zwłaszcza d-a Karola Badec- 
kiego. Nadmienił dr. Czołowski, że 
jego własne, bogate zbiory staną się 
kiedyś własnością miasta.

P  Breit o d c in a ł  szereg depesz i li­
stów  z życzeniami, m. *n. od. Tow. Na 
ukowego, Zakładu Naród. im. Ossoliń­
skich, Tow. Miłośników Praeszajpści 
Krakowa i innych instytucyj.

Obrona prretiwtotoicza w  wojnie iapońsko-chińsViej.
*
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N3 zdjęciu naszem widzimy karabin . ostatnich walk z Chińczykami do o- 
niaszynowy specjalnej konstrukcji, u- strzeliwania samolotow z ziemi, 
ż jw a n y  przez Japończyków w  czarne !

nieszczęśliwy wyoadek narciarz?.
Benedykt Pazurkiewicz za rogatką 

Łyczakowską w jednej z debr zauwa­
żył leżącego bez przytomności męż­
czyznę. Z pomocą przechodzących od­
stawiono znalezionego do Lwowa. Tu

stwierdzono niebezpieczne złamanie 
nogi. Kontuzjowany przykraw acz szew 
ski Stefan Korgilewski (Mickiewicza 
15) — złamał nogę podczas szybkiego 
zjazdu na nartach. ,

Kasa na saniach.
Przedw czoraj późnym wieczorem 

do mieszkania rzeźnika Edw araa Jay- 
ki przy ul. Krupiarskiej 47 podczas je­
go nieobecności dostali się złodzieje. 
Przez okno wyrzucili kasę ogniotrwa­
łą (znajdowała sęl w niej biżuteria w ar 
tości 960 zł. i 40 zł. w  gotówce), zala- 

I ifrwaU ją na saoki i odjechali w  mewia

domyin kierunku. Policja zawiadomio­
na o  śmiałej kradzieży, -ozpoczęh po 
szukiw ana. jako  podejrzanych o do­
konanie tej kradzieży aresztowano: 
służącą Jayki 25-letnią Katarzynę Ko­
walik i 22-letniego Stefana ;W arlaia 
(Maczna 15).

p rzed obchodem inrenin 
m arszapfa Piłsudskiego.

g a l o w e  p r z e d s t a w ie n ie
W TEATRZE WIELKIM.

Komitet Obywatelski Imienin mar­
szałka Piłsudskiego komunikuje: Dnia 
19 m arca odbędzie sie w teatrze Wiel 
kim we Lwowie o godz. 19 min. 3C 
galowe przedstawienie, na którem  o- 
degrane będą „Dziady" w  nowej in ­
scenizacji.

Przedstawienie poprzedzi przemó­
wienie posła dr. A. Dumaszewicza.

Bilety nabywać można od dnia 14 
bm. w  sekretarjacie Eezpartyjnego 
Bloku W spółpracy z Rządem przy ul. 
Sykstuskiej 1. 43 (partei na - prawo!- 
Nr. teł. 90-67, w  godzinach od 9 do 13 
i od 16 do 19.

W ładze i urzędy uprasza się ow cze  
śniejsze zamówienie miejsc, najdalej 
do dnia 16 bm., gdyż później bilety 
będą sprzedane. ■

Rozbudow a portu w  G d m

Na zSjic-u nas żem w iązany wejście 
do portu gdyńskiego. Na wieżach u- 
stawionych na moiach znaidujemy no­
woczesne urządzenia sygnaltzaoyjne 
dla •orjentaci' statków, wpływających 
do portu gdyńskiego w nocy lub 

w  czasie mgły.

=  M A G A Z Y N  M Ó D  =
„R O MA M ik "

L w ó w ,  A K a d e m i c K a  8 .
poleca o ry . in a ln e  m idele pąrysłtie, a kooje 
tych model z materia łów krajowych w ce- 

nacr  bariUo uauarkowanycti .  687u

PODZIĘKOWANIE.
Poczuwam się do miłego ooowią- 

zku złożyć JW . Panu Dr. Jakóbowi 
Frostigowi, ul. Zyblikiewieza 12, ró­
wnież i na tej drodze najserdeczniej­
sze podziękowanie za wyleczeróe mnie 
z długotrwałej ciężkiej nerwicy ogól­
nej i depresji psychicznej, trafną dja- 
gnozę w rozpoznaniu choroby i w za- 
stosowywaniu skutecznych metod w 
leczeniu wedle Jego głębokiej w !edzy 
i doświadczenia, oraz serdeczna opie­
kę w czasie leczenia. gr.

Mgr. Bogusław Żerebeckl.

Udarem niony zamach na 
pocztę.

W czoiajszej nocy o godz. 3‘15 loka- 
torowie realności przy pl. Gosiewskie­
go, w której mieści się urząd poczto­
w y, usłyszeli dziwne stuk* i szm ery’, 
przeszukano całą kamienice a w piw­
nicy pod lokalem urzędu pocztowego 
ujrzano duży otwór, w ybity w skle­
pieniu. Wlam3'wacze, spłoszeni przez 
lokatorów, zdołali umknąć. Policja 
wdrożyła energiczne krok; śledcze 1 

J doi kow e.
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K r y z y s  a m a t o r  s t o a  w  s j s a r s l e .
va crargtaeste spraw y Ladoum egue’ a,

jak podnieść prawą rękę i mówiąc 
„przysięgam** — wygłosić świadomie 
kłamliwą przysięgę Oiim.pĄską — to już 
przeszło do zwyczajów sportowych. 
Nie można się nawet oburzać na ten 
stan rzeesy, nie narażając się na za­
rzut zacofańca.

Idźmy dalej po tej pięknej drodze, a 
może dojdziemy wreszcie ao zupełne­
go skomeicjalizowania sportu i do tak 
pięknych rezultatów, do jakich doszły 
zawodowe kluby angielskie footballo- 
we.

Ostatnio jeden z nich. Sheffield Wed 
nesday. w celu zasilenia kasy, rozpi­
sał oferty na pewną ilość graczy, któ­
rych ma do sprzedania od zaraz. Cie­

szmy się — może te czarujące zwycza e 
i do nas zawitają. Kiedyż doczekamy 
się np. 1'cytacj: jakiegoś dużego klubu, 
prowadzonej fachowo przez komisa- 
rza-l:cytatora.

„Moi państwo — oto młody czło­
wiek, 20 lat, z zawodu footballista, 
ma wszystkie zęby, szczepiony, świa­
dectwo pochodzenia, może grać na 
wszystkich pozycjach, chociaż strzela 
tylko jedną nogą. Okaz rzadki! 3000 
zł.! Kto daje więcej? — Mamy poza- 
tem kilku biegaczy i pływaków J  pół- 
kopy fooiDailistów w stanie prawie 
newym . od 500 zł. w górę... Po raz 
pierwszy, drugi...**.

Dr. Bolesław A. Białkowski.

Bokserskie rrrstaosiwa Polski.

Cały świat sportowcy został poru­
szony i zaskoczony wiadomością o 
dożywotniem zdyskwalifikowaniu zna 
nego biegacza, rekordzisty świata — 
Ladoiimegue‘a. Związek Lekkoatlety­
czny Francuski powziął tę uchwałę 4 
marca na specjalnem posiedzeniu — w 
nieobecności Ladoumegue‘a, który mi­
mo w ezw an;a nie siawit się. W  tym 
czasie przebyw ał Ladoumegue na po­
łudniu Francji, w Anfibes, — gdzie 
„kręcd*1 film dla pewnej wytwórni 
francuskiej — i podobno z powodu 
wypadku automobilów-ego nie zdążył 
na czas do Paryża.

Tło całej tej „spraw y Laćoume- 
gue’a ‘* przedstawia s:ę następująco: W 
lecie zeszłego roku. Ladoumegue zo­
stał zaproszony do wcięcia udziału w 
zawodach organizowanych w Havrze 
przez Havre Athletic Club. P ertrak ta­
cje z tym klubem przeprowadził jeden 
z członków zarządu klubu Ladoume- 
gue'a — C. A. S. G., — który zażądał | 
dla tego biegacza 6000 frs. za start. 
Havre A. C. propozycję Drzyjąl i su­
mę tę wypłacił Ladourr,egue‘owi Gdy
0 tranzakcji tej zaczęło być głośno. 
Zw azek Lekkoatletyczny Francuski za 
żądał od obu klubów wyjaśnień. Klu­
by przedstawiły wszelkie możliwe do 
wody „obronne** — zaś Havre A. C. 
przedłożył naw et sfałszowane pokwi­
towania, z których wynikało, że La­
doumegue otrzym ał tylko cenną na­
grodę w postaci... serwisu porcelano­
wego Związek zażądał wobec tego 
okazania tej kosztownej nagrody na 
dowód praw dy, jednaK Ladoumegue 
odmówił z obawy, jak twierdził, „by 
sie nie potłukł przy transporcie**. O- 
statecznie prezes Mavre A. C. przyci­
śnięty przez Związek, wszystko w y­
śpiewał — i sprawa zakonczyta się 
skreśleniem C. A. S. G. z listy Zwią­
zku Lekkoatletycztiego, zawieszeniem 
A. C. i dożywotnią dyskwalifikacją 
Ladoumegue‘a.

Nie ulega wątpliwości że sport na 
całym swiecie przeżyw a epokę kry­
tyczną, a spraw a Ladoumegue‘a iesł tyl 
ko charakterystycznym  tego objawem
1 wynikiem. Niema prawie dnia by te­
go rodzaju skandaliczne ąiery amato­
rów — „maronów** nie w j’chodziły na 
jaw  w  różnych państwach i gałęziach 
sportów. W Polsce mamy „sprawę 
Petkiewicza** — a korrupcji panującej 
w footballu dało w yraz ostatnie wal­
ne zgromadzenie PZPN. W Nowym 
Jorku została przed kilku dniami wnie 
siuna skarga przeciw łyżwiarskiemu 
m istrzowi olimpijskiemu na 5000 i 
10.000 m. Jaffee, który zażądał 600 
doi, za start w  zawodach tamże orga­
nizow anych A cóż można powiedzieć 
ó Nurrnim, Peltzerze, o tennislstach 
spędzających czasem cale lata na tur­
niejach całego świata, — atletach a- 
merykańskich i innych..

W  obliczu Olimpjady w  Los Ange- 
los kwest ja amarorów i „maronów" 
staje się szczególnie drażliwa, gdyż 
epoka ideamego am atorstw a, gdy nie 
było kas i płacącej publiczności — mi­
nęła. Gdyby Związki Sportowe całego 
świata przyłączyły się. do radykalnej 
akcji, jakiej dal przykład Francuski 
Związek Lekkoatletyczny wówczas 
Olimpjaoa w Los Angelos skończyła­
by się wielką plajtą... byliby zawodm- 
cy afe nie byłoby rekordów. Nie oba­
wiajmy się .ednak tego, Olimpjada od­
będzie sie ze zw ykłą wspaniałością — 
i zobaczymy znowu 1500 atletów 
wszystkich narodów cywilizowanych, 
składających uroczystą przysięgę olim 
pĄską. Przysięga ta  jeszcze n.gdy ni­
komu nie zaszkodziła, a nawet dziw- 
nem by było. gdyby się znalazł jakiś 
poczciwiec wierzący jeszcze w w ar­
tość danego słowa. Nic łatwiejszego

W  piątek w  Poznaniu rozpoczęły 
się doroczne bokserskie mistrzostwa 
Po^ki. W pierwszym dniu zawodów 
walki trw ały  do g^dz 0;30 po północy

W m istrzostwach nie biorą udziału 
M ajcrrzycki dotychczasowy mistrz 
Wagi śicdniej i Forlański mistrz wagi 
koguciej.

Lwowianin W agner w ygrał z  Talko 
(Wilno).

W wadze lekkiej Kołodziej niespo­
dziewanie pokonał warszawianina Bi- 
ranzweiga. Pomorzanin pokonał Lato- 
skę (Lwów).

W  drugim dniu rozegrano szereg 
spoiKnń półfinałowych: w wadze mu­
szej Moczko (BKS.) w ygryw a z Wie­
czorkiem (Pol), w wadze koguciej Po- 
!us (W arta) w ygryw a z Kazimierskim i 
(Po'.)( w  wadze piórkowej Gross

W  dniach 12 i 13 sekcja narciaiska 
Czarnych zorganizowała zawody nar­
ciarskie, połączone z  konkursem sko­
ków Wyniki są następujące:

Bieg seniorów 18 kim. Startowało 28 
ukończyło 16, 1. Rodzynkiewicz (Czar 
ni) 1:29:38, 2. W owkonowicz (Czar.) 
1:34:05, 3. Matlak (Lech.) 1:45:38.

Biega pań 6 km.: 1 Bogucka (Czar.) 
48:04.

Bieg Juniorów 6 km.: S tartow ało 18. 
ukończyło 16; 1. P ręgrw ski (Czar.) 
36:35.

(Poł.) wygrywa z Wagnerem (Czar.),
i Rudzki tNaprzód) bije W róblewskie­
go (Wilno), w wauze lekkiej Kołodziej 
(Czar.), zwycięża Klimczaka (Łódź), 
w wadze poi średniej Pilnik (Wilno) 
bije Studnickiego (Wawel), w wadze 
ś-cdnie.i Seweryniak (ŁKS.) zwycięża 
Arskiego (W ar a), i Kępiński (Polonia) 
Zielińskiego fPomorze), w wadze pół- 
cięż.kiej W ystrach (BKS.) bije Grossa 
(Fasmonea), w wadze ciężkiej Kona­
rzewski (IKP), zwycięża Finna (Jor­
dan) a Wocka bije Krernza (Pomorze) 

* • •
Warszawa. 13. marca. (W). Mistrzo­

stwo zdobyli w kolejności wag od mu 
szej: Rogalski, Pollus, Rudzki Sip ń- 
ski bijąc Kołodzieja, Seweryniak, Kar 
piński, W ystrach, Konarzewski 

«=□=*=

W drugi mdniu rozeg-ano szereg 
wicz (Czar.) nota 234.50, 2. Jenik Le~ 
cbja) nota 184, 3. Ralski (Czar.) nota
172.50, Juniorzy 1. Prygowski (Czar.) 
278.50

Konkurs skoków otwarty seniorzy:
1. Lenkosł (KTN.) nota 148, skoki 25, 
26*5. 2. Chlipalsk? (Czar.) notą 132. sko 
ki 23*5, 23*5, 3. Karczowski (Czar.), 
juniorzy 1, Eliasiewicz (AZS.) nota
108.50.

= © =

Hokeiśc* oiimprpcy powrócili.
DRUŻYNA OLIMPIJSKA—GEDANJA 

6:0.
Gaańsk, 13 marca. (cs). W s ibotę

przybyła do Gdym polska olimpijska!
drużyna hokejowa i rozegrała mecz z
Gedama (w szeregach której wystąpił
Tupaiskj) 6:0, (2:0, 2:0, 2:0). B ram li
uzyskali: Sokołowski trzy, Krygier
dwie i Sabiński

* * *
!

Poznań, 13 marca. (cs). Waria-AZS 
1:0 (0 :0, 1:0, 1:0).

N a  w i ę k s z y  Kfui) 
S p o r t o w y  P o l s k i .

Akademicki Związek Sportowy 
w  W arszawie.

N:etylko największy lecz i najlepiej 
zorganizowany od czasu, gdy na jego 
czele stanął kpt, Stan. Sośmcki, b. re­
kordzista Polski, lwowianin — znany 
nam doskonale z czasów przedwojen­
nych.

Po zlikwidowaniu długów, po upo­
rządkowaniu administracji, po uzyska 
niu subwencji — przystąpił AZS. do 
budowy siadjonu, pływami, kortów 
lennisowych i przystani wioślarskiej
— na zime zaś postarano się o salę 
gfrrilŁ i o basen pływacki.

Zapewniwszy w ten sposób swym 
członkom urządzenia sportowe klubu 
i założono nowe. I tak:

I. Sckc?a lekkoatletyczną liczy oko 
ło 300 członków — w  czem 30 zawod­
niczek i 174 zawodmków; jest mi­
sa  zem stolicy klasy A. B. i C. — w 
mistrz. Polski drugie miejsce. Widzi­
my tu takie nazwiska: Gorlofówna, 
Konopacka, Man*euflówna W :szniew- 
ska. W ojnarow ska — Dzwonowski, 
K osa/ew ski. Trojanowski, W eiss i 
wljefe Dmych.

2 Sekc‘ą wioślarska iiczy 800 człon­
ków: większej roli nie odegrają z po­
wodu pewnych brakcw materialnych
— rozwija się jednak dobrze.

3. Sekcja pływacka liczy ponad 4)0 
członków; w mistrzostwie Polski dru­
żyna AZS. zdobyła 10 indywidualnych 
tytułów  mistrz., zespołowe mistrzo­
stwo Polski i puhar p. Prezydenta. Na 
leżą tu: Bocheński. Kratocnwila, Ma­
tysiak Domańska i w. in.

4. Sekcja gier spo~towvcIr — około 
100 ćwiczących; jej zespól siatkówki 
żeński zdobył mistrz. Polski a męsk: 
mistrz. W arszawy i w koszykówce 
m strz sto'icy k!, B. W śród grających 
widzimy nazwiska najlepszych lekko- 
atletek i lekkoatletów.

5. Sekcja hokemwa pięć razy z 
rzędu zdobywa m:strz. Polski i zwią­
zany z tern puhar M;edzynai. Ligi Ho­
keja.

6. Sekcja piłki nożnej ma 4 drużyny 
—zajmuj* drugie mieisce w mistrz, 
stolicy ki. A.

7. Sekcja szermiercza liczy 60 ćwi­
czących — ma mistrz. Polski kl. B. — 
i ma takich szerm ierzy — jak Lasko­
wski i Dobrowolski.

8. Sekcja iiardarska ma zespołowe 
mistrz, centrali P. A. Z. 5. — cztery 
pierwsze miejsca mistrz. W arszaw y i 
drugie miejsce na 50 kim. w mistrz 
Polski (Kawa).

9. Sekcja żeglarska liczy około 100 
członków wśród której jest 27 egzanr 
nowanych na kap. morskich, sterni­
ków moiskich i 1 stermk śródlądowy.

.10. Sekcja tennisewa liczy z 50 
członków i posiada w  swych szere­
gach Zbyszewskiego.

II. Sekcja bokserska liczy 40 ćwi­
czących — na ringu nie występuje.

12. Sekcja łyżw iarska ma w swych 
szeregach Kalbarczyka, mistrza Pol­
ski.

Nadto są sekcje- zapaśnicza 1 ping­
pongowa.

Razem Więc 14 sekcyj i to nie fikcyj 
nych — lecz w pełni rozwoju i nracy.

2arządow i AZS. w W arszawie nale 
żą się napraw aę pełne słowa uznania.

A .  P .  F .

Piłka rożna w kraju.
Warszawa 13 marca. (cs). Polonia- 

Gwiazda 19:1 (11:1). Bramki zdobyli: 
Malik 5. Ogrodziuski i Łańko po 4, Ola 
sek 3, Pazurek 2, i Szczepaniak 

Legja - Marymont 8:2 (3:1) Bramki 
uzyskali: Gaidak trzy, Przeździecki 
dwie W ypiiewski, Pórkowski.

Warszawianka - Orzeł 10:2 (5:2). 
Bramki dla W arszawianki: Pioliszek

cztery, Królewiecki trzy. Kotkowsk5 
dwie i Jung.

Ućdż, 13 marca. (cs). Kakoah-ŁKS. 
1:0 (1:0).

Kraków, 13 marca. (rs). Garbarnia- 
Reprczen. Klub Zydow. 7:1 (1:1)
Bramki zdobyli: M aurer cztery Pazu­
rek dwie i Bator.

Naprzód - Wisła 4:0 (0:0).

Zakończenia turnieju siatkówki
W turnieju pilk. siatkowej pań o na­

grodę wzdrowną Okręgowego Ośrod­
ka W. F. rozegrano spotkania finało­
we Czarni - Leg. Moc. 30:22 (15:10), 
Sokół II. - AZS. 28:26 (15:10). Lechia- 
Czarni 29:27 (15:11), Sokół II. - Leg. 
Moc. 30:13 (15:9;. AZ-S-Iźror 30:27

03:14) Sokół II.-Lechja 30:6 (15::2), 
Dror - Czarni 29:23 (14:15). AZS.-Leg, 
Moc. 30:7 (13:1).

Pierwsze miejsce i puhar w ędrowny 
Okr. Ośrodka W. F zdobył Sokół II. 
przed A. Z, S.-em, Drorem, Lechją i 
Legia Mocarstwowa.

Zawody narciarskie we Lwowie,
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Program raf? owy.
Poniedziałek, 14 marca.

LiiMw (381). Godz 11.45: Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej 11.58: S ^n at-
•:zisu, heinal z w ę ż y  Marjackiej w  Kra­
kowie. 12.10: koncert z płyt gramofono­
wych. 13.10: U'zęd. Komun. Państw. Inst. 
Meteor. 13.15: Komunikat gospodarczy.
1.5.25—1500: Przerwa. 15.00: Płyty gra­
mofonowe. 15.15: Przegląd komunikacyj­
ny. 15.25: Ouczyi z cyklu dla maturzy­
stów szkól średnich. „Rzym a świat ger­
mański1, yygł. prof. Stanisław Dunikow­
ski. 15.45: CneidŁ pieniężna oraz komun. 
Cenir. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 
15.50: Odczyt z cj4du aia maturzystów 
szkól średnica. „Manomet i Arabowie11, 
wygL prof. Henryk Paszkiewicz. 16.10: 
Płyty g. i nofanowe. 1620: Legcja języka 
francuskiego (Kurs element.) 16.40: Płyty  
grąsnofpnowe i „Silva rerum". 17.10: Czar 
toryski 1 Mikołaj I. — pojedynek hłstory- 
cżńy", wygi. prof. Marceli Hamdi Isman. 
17.35: Płyty gramofonowe. 17.45: „V? słu- 
żwe miłosierdzia", wygł p. Janina Rucza 
jowa. 18.00: Muzyka z płyt gramofono­
wych, 1820: Recital śpiewaczy p. Evr 
Dan (sopr.). Aicomp. p. Tad. Seredyński, 
18.50: Rozmaitości. 19.10: Odczj tanie PTo 
ki um iana dzień następny. 9.15: „Głos 
łatka w  sporze o i«tcrtę sztmri11 wygł. i. 
Zygmunt Pawłowski. 19.30: Wiadomości
. mrtowe. 19.35: Płytj gramofonowe. 19.45 
Prasowy DzienniK Radiowy. 20.0u: Sztu
ka i wiedza muzyczna", wygł, dr. Sewe­
ryn Barkas. 20.15: „Księżna cyrkówka", 
operetka Emei yka Kalmana w  reżyserii f 
r-djofonizacji Michaliny Makowieckiej. 
22.15: Felieton pt. „Zgiełk i cisza", • ygi. 
o W?,nda Woytowicz-Grabińska. 22.30: 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radio­
wego. 22.35: Komunikaty. 22.40— 24.00:
Muzyka taneezra z  „Adrii" (Warsz.).

Warszawa (1411). Godz. j3.35; Gitary 
hawajskie. 14.45: Muzyka lekka. 16.10; 
Tańce ludowe. — Hamburg (372). 20.00: 
IX. symfonia Beetliovena. — Berlin (419). 
20.00: „Zdrajca boga", sztuka Dietzen-
scnmidta. — Rzym (4|1). 21.00: Koncert 
pod ayr. Ryszarda Seaussa. - Kalnnd- 
borg (1153). 20.00: „Egmond". dramat Goe 
thego. — Dayentry (1554). 21.00: „Vill‘s 
Grand National", słuchowisko Lewisa.

Wiórek. 15 marca.

Lwów (381). Godz. 11.45: Codz.ienny
Przegląd Prasy Polskiej 11.58: Sygnał
czasu, hejnał z wieży Mariackiej u Kra­
kowie. 12.10: Koncert z płyt gramotono- 
wych. 13.10: Urzęd. komun. Państw. Inst. 
Meteor. 13.15: Komunika gospodarczy.
13.25—1500: Przerwa. 15.00: Płyt* gra­
mofonowe. 15.25: Odczyt z cyklu dla ma­
turzystów szkół średnich „Jan Kocnanow 
ski“, W5 gł. prof. Konrad Górski. 15.45: 
Giełda pieniężna, oraz kgmuiL Cent . biu 
ra 'Hydr. dla żeglugi i rybaków. 15.50: Pro 
Sram dla dzieci, a) „Baikę o bałwanao- 
wetn sei duszku" wygłosi wujaszek Jaś. 
W Zagadki muzyczni w  opmcowaniu p. 
Ady Arct-Jimpolskicj i p. Tadeusza Sere 
dyńskiego. 16.20: Odczyt z cyklu dla ma­
turzystów szkół średnich. „Feudalizm", 
wygł. prof. Henryk Paszkiewicz. 16.40: 
Płyty gramofonowe i „Silva rerum", 17.10 
Tr. z Krakowa „Rola podświadomości u 
człowieka". wygł. dr. Tad. Frąckowiak. 
17.35: Popołudniowy knncerl symfoniczny. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii warsz. 
pod dyr. Gi zegorza Fitelberga oraz Pan- 
czo-Wladigerow (fort.), (Pamscha M ladi- 
geroff). 18.50: Rozmaitości. 19.10: Odczy- |

tanie programu na dzień następny. 19.15: 
„Lństcw nc nauczanie rolnictwa", wygł. 
prof. Stan. Jankowek1 19.25: „Z walk o 
ducha postępu \  wygł. Mr. St. Siegel i Mr. 
Aleksanacr Baunigardten. 19.40: Piyta gra 
mofonowa. 19.45: Prasowy Dziennik Ra­
diowcy. 20.00: Feljeton pt. „Przygoda nar­
ciarska", wygi. ur. Adam Zieliński. 20.15: 
Koicert z udziaiem chóru węgierskiego. 
Wykonawcy. Orkiestra P. R. pod dyr. Jó

, era Ozimińskiego i Lily Herz (tortepian). 
21.55: Skrzynkę pocztowa techniczna — 
korespondencję meżącą omówi i porad 
technicznych udzieli toż. Józef Miński. 

. 22.10: Recital fortepianowy C. Vaiahrega. 
i 22.40: Dodatek do Prasowego Dziennika
j Radiowego. 22.45: Komunikaty. 22.50- • 
| 24.00,; Muzyka taneczna z teatru variete 
i „Bagatela"., Orkiestra pod dyr. Leopolda 
1 Striksa.

S ie la n k a  na w o l n i e .

sty. Przeszła lista w składzie następu­
jącym: prezes prof. ~ Edward Ekert, 

j członkowie w ydziału: dyr Andrysz.
czak Fr., prof. Bator Ii., Ciucio Karol, 
sędzia Chrząszczewski Wł., dyr. Fran­
kowski J.. prof. Glodtowa, B*-. Gfyguś 
Er., dyr. Iguatowiczowa Jadw., dyr. 
Jastrzębski J., Kozaczkiewicz Kar., prof. 
Mękarski Tad., prof. Pater Mat., z„st. 
starosty  Petzeit Wł. dyr. Pendrej Wł., 
dyr. Sobolewski Mich., prof. Strutynski 
W., komis, miasta Wajda S t  

Z karty  pośmiertnej. Onegdaj odbył 
się pogrzeb zasłużonego dla Sambora 
śp. dyrektora II. gimnazjum W aw rzyn ' 
ca Borka. Zmarły ur. w r. IScl w Bit­
ce Szlacheckiej odbywał pracę nauczy­
cielską w Trembowli, Brzozowie, Kro- 
toszyime, Wejherowie, wreszcie na sta- 
now.sku dy rektora II. ighnnaziiim. \, 
Samborze, poza praca zawodowa po­
święcając się pracy społecznej. Powsz-e 
chnie łubiany i szanowany przez mło­
dzież, kolegów i społeczeństwo, oddał 
9 lat życia i pracy Sainoorowi. Śmierć 
jego poprzedzona ćWpgf cliorobą w y ­
wołała powszeclmy żal. Pogrzeb jego 
zgromadził niezliczone rzesze młodzie­
ży i obywatelstwa, żegnającego jedna 
z najwybitniejszych postaci miasta.

C klika kruiiów od tg'>ska krwawymi czynek żołnierz japoński powieka sięw y
waik japońsko chińskich v- Szanghaju wi- trawnym rękom fryzjera wojskowego
dz my wesoły otrszek z życia żołnierzy. wśród śmiechu i żartów towarzyszy.
Odesłany z linii wjowej na. Krótki wypo-

l a  5 t y j o t i m  n o w a  
p r ó b a  D u n i k o w s k i e g o .

Dunikowski, sprowadzony powtór­
nie z więzienia do szkoły centralnej, 
rozpoczął montaż aparatu, 1 sprowa- 
uzonego z Monte Carlo. W obecności 
sędziego śledczego Ordoneau oraz 
swoich obrońców zobowmzał się on 
do ukończenia i przystąpienia do do­
świadczeń przed pływem  5 tygodni. 
Eksperci, majacy za zadanie z urzędu 
roztoczyć kontrolę nad pracami Duni­
kowskiego, nie domagają się obecnie 
przeprowadzenia analizy słynnej rur­
ki oraz jej zawartości, która — w e­
dług Dunikowskiego — pozostawać 
winna w  tajemnrey. Przyznanie 6j ty- 
godniowego terminu na zmontowaie 
przyrządów tłumaczy się konieczno­
ścią, określoną przez Dunikowskiego, 
zdobycia szeregu produktów chemicz­
nych, mających stanowić pieiwiiastek 
radioaktywny, znajdujący się w  głów 
iei rurce. Produkty te — oświadczył 

D unikow ski. — nabyć można w yłącz­
nie w  Niemczech. Eksperci zgodzili się 
na żądanie Dunikowskiego, lecz ie- 
dnocześnie uzyskali zezwolenie s ę ­
dziego śledczego na przeprowadzenie

skrupulatnej kontroli całej korespon­
dencji, jaką Dunikowski prowadzić be 
dzie z Niemcami. Dunikowski ma do­
starczyć ekspertom zasadniczy sche­
mat przyrządu. Rzeczoznawcy nie na 
legają ,ivż obecnie, ażeby Dunikowski 
dostarczył pisemnie formuły pierw iast 
ka radjo-aktywnego, zawartego w głó 
wnej rurce.

eśri z Sćróm.
W aine zgrom a,dzem e TSL. W  ubiegłą 

niedzielę odbyło sie walne zgromadze­
nie Koła TSL. w  Samborze przy tfu-' 
mnynr udziale członków. Po zagajeniu 
przez prezesa dyr, Sekurę zdał spra­
wozdanie: z działalności sekcji oświa­
towej prof. Edward Eicert (130 odczy­
tów), sekcji bibliotecznej dyr. Jadwiga 
Iguatowiczowa, kasowości Kozaczkie- 
wioz Karol. Koło TSL. w Samoorze fi­
nansowało częściowo uniwersytety lu­
dowe niedzielne w Są siado wicach j Wo 
łicy. Należy do lepiej uposażonych Kół. 
Po udzieleniu absolutorium ustępujące­
mu zarządów i przystąpiono do wyboru 
nowego, przyczem wystąpiły dwie U-

Kaźdy numer dowodowy Htzy s=e 
25 gruszy.

S P R Z E O A Z

DARMO
koronki klockowe 9 groszy, brokaty od zł. 
6.80, tabletki 28 groszy. Wytwórnia firanek 
ręcznej roboty Frellich, Lwów. Sykstuska 
2ę__________________________________ 745

RGGOIKI
kokosowe, rzczotM rożne trzepaczki. su­
kna oo pod,óg poleca Drogerja Koleżari- 
skięgo, ul. ..atórero 34 a._____________ 651

KAHLENECa
s ło n e c z n a  do s p rz e d a n ia .  Z g ło sze n ia  Stani­
s ła w  Abl, Lwów, L eg jo n ó w  JR 618

“ WYTWÓRNIA
lanrn elektrycznych i wyrooow metalowwih 
„Goiwart a Żuiińskiego 11, teł. 20-54 Ce 
ny tabr\cziie .' 789

ąg i—

B I L E T Y  U f I Z Y l O l t f L
wy kon uje  
n a j t a n i e j

DPIłKARNIA SŁOWA POLSKIEGO
LW0 *i, ULICh 'IHO .OWICZfl i. 15

R U F L S  KING, 61)

„pieniądze, albo żyrie1’
(MURDER DE LL’XE.)

Przekład autoryzowany 
z angielskiego.

(Ciąg dalszyd

Leciał z magiczną szybkością, ol­
brzymi, czarny, straszny. W arkot mo­
toru wzmógł się do ryku. Wielkie 
skrzydła zawisły już nad wzburzone- 
rrti falami, jakby gotując się do „lon- 
dowania", gdy nagle ptak przestra­
szy! się, wzbił się z powrotem ku nie­
bu i zatoczył ogromne koło.

Antoni domyślił się, że lotnik zoba­
czył z góry czarny kadłub „Morga- 
ny“. Z wysokości dwustu stóp ltydro- 
plan zniżył lot i przeleciał nad maszta 
mi jachtu, h u k  motoru, bicie serca, 
złudne wrażenie wielkiej bliskości 
samolotu i jego złowrogich zamiarów 
sprawiły, że Antoni zaoomnial na 
śmieirć o Billingsie i o ostrzeżeniu 
B arry ‘ego.

Opamięta! stę dopiero przy trze- 
ciem umówionem kaszlnięciu i zdjęty 
gtęboką trwogą, zsunął z szyji ramię 
IJillingsa. Przyjaciel opuścił spokojnie 
rękę i rzucił mu tylko zdurmone spoj­

rzenie. Antoni nie pochwyci? jego 
wzroku, lecz oaczul.

Hydroplan leciał w  górę pod bardzo 
ostrym  kątem. W arkot słabł zagłusza­
ny świstem wienury. Antoni oderwał 
od mego oczy i przypom niaw szy so­
bie z nagłym scenicznym strachem o 
reżyserskich instrukcjach Baly‘ero, 

odwrócił się tyłem do Billingsa i od­
dalił o  kilka kroków 1 wzdłuż burty, 
jakby zapatrzony w niebo.

Liczył kroki. Jeden — dwa — trzy 
— cztery...

— Ręce ao góry! — usłyszał za so­
bą g łjs  B arry‘ego. — Mam cię, Micah 
Thrumm — mam cię, Vallance!

Zapadło milczenie, wśród którego 
zabrzmiał rc h y , szyderczy śmiech.

ROZDZIAŁ XX, 

Zdemaskowany.
Antoni doznał roz.paczliwego uczu­

cia klęski. Ale zrozumiał, że ostatecz­
nie przejścia ostatnich dni, a zwłasz­
cza spotkanie z Micahem Thrummem 
mogły wstrząsnąć równowagą umy­
słową B a r 'y ‘ego.

— Słuchaj, chłopcze — rzekł Jo 
siostrzeńca, który stał obok Valace‘a 
z rewolwerem, wciśniętym w jego 
bok — chodźmy pod dach. Zanadtos-

my się wszyscy zdenerwowali.
I tak było, Chór wzburzonych gło­

sów pytał, dlaczego B arry  nie w ypły 
nął w  skrzyni na morze, jak było po­
wiedziane.

— Wuju, zdaleka — rzekł . ostrze­
gawczo Barry. — On ma nóż.
, — Naturalnie, proszę pana. Mam 

nóż— uśmiechnął się Vallance, jakby 
dla usprawiedliwienia wobec Antonie­
go szaleństwa B urry‘ego. — W szyscy 
jesteśmy uzorojeui. — Trzeba się by­
ło. zabezpieczyć przed morderca. Co 
do noży — zaśmiał się szczerze -  to 
W yeth ma nóż kuchenny, który zabrał 
ze spiżarni, Hernckson — klucz fran­
cuski, pożyczony od jednego z mecha 
n :ków, a ja — nóż do papieru. Ściągną 
łem z biblioteki.

— W szyscy jesteśmy zdenerwowa­
ni — uśmiechnął się tak samo uprzej­
mie Antoni.

— Ręce do góry — i rzeki groźnie 
Barry, gdyż Yallance zaczai je opusz­
czać. — Mam dowody, że Vailance 
jest Micahem Thrummem. Proszę, że­
by w szyscy przeszli do salonu, to 
przekonam państwa, że sie nie myle. 
Cieb;e — wepchnął lufę w  żebra jeń­
cowi — każę zamknąć pod strażą, a 
po powrocie do portu, oddam policji. 
Dow odę wobec Sądu, że to ty  zamor

dow aleś maklera Arruńsdalca i usi­
łowałeś zamordować pierwszego ofi­
cera, pana Billingsa i mnie.

Yallance w zruszył ramionami i spój 
rzał na Antoniego ze współczuciem.

— Niech pan się nie martwi, rzekł. 
- -  Pan B arry  jest silnie zdenerwow a­
ny i sam nie wie, co mówi. W  każ­
dym razie niech go pan ostrzeże, że­
by uważał na cyngiel.

— Phi! — rzekł Barry. — mam gło­
wę na karku w  takim samym stopniu 
jak ty, a to jest dużo Cyngiel jest w 
mojej ręoe bezpieczny, chyba, żebyś 
spróbował drapnąć.

— Chyba pan nie przypuszcza, że 
i ja zw ariowałem ?

B arry, nie odpowiadając popchnął 
więźnia rewolwerem w  stronę salonu. 
Goście poszli za nimi w  nastroju gwał 
townej ciekawości. Anton — ze 
szczerą litością.

— Siadajcie, państwo — ozna;tnił w  
salonie B arry. — Mam dużo do gada­
nia.

W szyscy usiedli opiocz Vallance‘a. 
który stał z rękami podniesionemi do 
góry,

— Czy ja także mogę usiąść, czy 
pan chce. żebv mi nogi zdrętw iały? — 
zapytał upize’mie. !

, (C d n.)

Odpowiedzialny redaktor: Julian F^raadiuk. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zlmorowicza 15.


